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le jest galerii malarskiclr lv Pa-
tyżu - Wie aokładnie chyba
tylko urząd podatkowy miasta.
Coraz ich przybywa, a właści-
ciele tych nowych z góry Tezy-
gnu ją z ambic ji mecenasów

i odkryrvcó-r, kupcząc t1,1ko i spc-
kulu jąc na nfodn.:3 ncrł,cści. Naj-
pilniejszy nawet miłcśnil< sztrrlii
nie zdoła odrvjedzić rvszystkich
ty.ch handlarzy tlie t1,,lko dlat-.-
go, że rł,vstarv_Y Zmlenia ją się często,
że rł,:ęc musiałbv pośr,.,ięcić im cały
sr,vój czas. Ale przeCe \\-3zysilr:m
dlatego, że ieśli ma gust, szybiro
strvierdzi, że nie rvalto.

},{łŃe ml]ąlsttlo przechodzi ostr5'
kr1,71ra - mówi Madame Del:se
RenÓ, jeCn: z czteIech osób. i;tó-
r_vch s,n,,.-lk jsłC roz,st"z,r..11 - 

ja1<

to strvierdziła,,Paris-Presse" - o

wartości clzieł norrlaic,iólv. Jeśli do
tytułu papleża sztuki abstr:kcyjnej
pretendu je aż lrzech llrvt.r-liórv, o,,a
jeSt jed:.na i llezspolna ..pai_.c:se ce
i,art ab.l:e i'.". ,.P:ricż.,:a" r-,,i,;ż}'
lrancu,sIi'crl.t mli:t,,,ti.,,l_t n'?t,"tsC-
łą pr,z} szłość. Znanl anl;ieta mje-
sięcznika,.Fl,:lves" cl.-,traż:;ia t},lko
jeCną strcnę cho,rcl)r: chaos, i:e,z-
kieru,nkor";cśó i bilzenac'11 rr".Śród
najmłoCszego malarstrva. Nie uj:;rv-
niła sl<utllórv. a mcż3 prztcł_vn ta-
kiego stanu r7-e3z",ł: micdzi nie ciba-
ją o sztillię, chcdzi im t_r,1Ęq o pie-
niądze...Ils se ccmtloltlrł eir hom,
mes d'affaircs". Gieila rł, hctelu
Drouot w),znacza. u, ich mnielr-laniu,
range art,,sivczira, Podcbnie jak rł,
Holl_vrvccJ ocenia slę aktorl<ę rveCle
jei zarobliu i prezentując Miss
S,mith - nje c:njes:lra się dodać:
300 tys:ecv cjclarórł, lccznie. tal< te-
Ta,z u,śróC na jnrłcdsz;,ch malarzy
puszą s]ę m:}<s_vmalną talisą uzy-
skiwa,ną z-a cllraz i robią rvsi:ystko,
żeby nie spa-ść 11, cenle. OCie,głe to
czasy, k:e lY Matisse za] ecrł euian-
geliczną }:eztrcskę o jeizenie. mli-
lviąc, że śledŹ i rvcCa młoCeirrlt ma-
1arzor,vi rvv,sr'alczy do żl,cla, a Lóge,r
1,aką eri anqellę pra}iti,i;on,ał, Cie}<a-
vre, że poCczas gCy jeC},nvr-n waż-
nym ,,izm.n" we Francii slaje slę
,.kot--leicia1':ni! - w Ameryce mło-
dzi ucie,kają od schlebiania gujtom

publiczności miesz,czańskiei i Zy;ą
lv c.vganerii.

Papieże jedna}r bywają surov",i i
choć uchodzą za nieomylnl,ch rv rze-
czaclr wiary i obyczaiór,;, rncgą się
myiić, gcly nie mól,,;:ą ex cathedra.
Rozmou,a z papjeż-vcą miała chaiak-
ter prvrvatnr,. Malarzv iest v,, Par},-
żu kilkadziesiąt tl,sięcl, a spośród
nich iiczvł się zawsze jeden p:. a,*,-
dzirvy - na tl:-qiąc. Ale nlkt inny
nie ma praw: dr 1:k su:r,,r:i ,lle-
n],iak Madlmc Denjse RcrÓ. Je,1
gcroce umiłorvanie sztukj, njeon::,1-
nl, smal< i u,iellia bezinf eresorvll cść

- nie maią sobie r,órvnych lr,śrćd
r,."1aścicieli galerii r-ra]arstlva. Nie
,]3pc}nnę mcmentu, kiedy pokazałem
jej po raz pierrvsz), trzy różne pra-
ce Silzernińskiego: natychmiast
p:,zvlgnęła r.l"zrokiem do obrazu uni-
stvcznegc i natl,chmia:t zgcdziła się
oddić sr1,oią ga]:r.e nr \,,,,,j:::,,.\,q,
Nie'przl,puszczałem nawet, że za
darmo.

Dostać się do jei trzech sai na
rue la Boótie-jest już ciia nra]alze
\r-)r,1,52rr'arr'.n-, nieilałym. W G::le-
ri Den:se Rcr,ó mi:,]r,F,l,eis:e rr-r,_

starvy NTondriana, Arpa. Le Ccrbu-
siela, l{ortensena, Vasal,elego. Soto,
a lvięc nairvi,,bitniejszvch t.,vór:ólv
nowei sztuki, lrł,ól,cól,l, or_vgin aln y cłl,
pierr,ł,sz_vclr, a nie kont.,,nrta.torórł,
i wtórnych. Ten jei charakter nie-
olic,jalnei jakb;, g1.,,,1.mii sztuki ż5l-
wej potrvierdzlł sarn d:"rel;tor r:,fic-
ialnego L[usóc d'art n:cdeine (1rtó-
re, ,nal,viasem nówiąo, niełłliele .ma
rł,śród zbiorów egzemplarz;1 norł:e]
sztuki - Picasso to sztuka już sta-
ra), Jean Cassou wygłcsrł plclc},lcję
na naszei lvystau,ie. Pt,z_v tei to
okazji 1laz\yał g:lrI,:q Detlise }icr,r
najba,rdziei w;;,,sunletą u, prz},s:łcść
placólłrką sztu.lii tirlórczej, to .jest:
przecirvstaił,nej l,vsze11<letrlu por,,,ta-
rzaniu,

Organizuiąc lłlvstnr.ve dziei 1(ollro,
Strzelr-rińskiegc. Beiler:",iegc, Sta-
żewskiego i patronującegc im I\{j13-
trlicza - miałe,rn lv)rższą anb:c.iq,
njż z\x"lll]{ły }icm1sarz lvl-stalv_v. ClTo-
dzjIc ln j n r,r p:,cr,,,ldzc,l,e lv ś,.,, ,,t-
domość plast3-czną Zachodu or,_vgi-
na]trych idei r,vniesion} ch przez A-
wangardę ,ł Pols:e. Nlaiervicz, rr,:e1-

ki ojciec sztuki abstrakcyjnej,:
rórvnie rv:elb]onv choć m,lrie,i zn:
niż ]\{orndrian. Staże.łski ,o nall
i:ezpośrednio do ruchu,.A,bstract,i
r lć:lt:on" i brał uCzjai w p;errr,.
tł,ystay,,ie tej gfu,,py w r. 1930 \"J ,

r_u*żu. Jego ..Biała kompozycja". c

sana przez Seuphcra, stano,"ł,i
zvcię znaczącą w historii ruc
Prz-,,i:on-:nielnie,,ł, Paryżu tego j
nego z naicz]-5tszych twórcółv r
1e lsirł.a ał-l:trakc_v jnego 

- było
iatacl-t oborviaziiiem nie wcbec
stoiii norr-ei sztltki -- a]e szt
rl,ciąż ż_l-"y6 j i a}rtualne j. Sta,źer,v
cJosl<cnale rr".\,trz.vmuie porórł,na
Z talr r'\"golv.-stvczn1e cz}:st},mi m;
rzami ja]i.LVIr,o|tensen. clY m|
|,cżlIStYtn" i tr.ilio,,estetycznym"
]ia]<ołr"em, mcdnym telaz rv Par)

A Henryk Berierł,i? Zapomni:
vy Po]sce tl,,rlórca ..il[echano-Fak
ry", która trzi,dzieści trzy lata te
l,r,vrvcłała tv Waiszat",ie burzę i
r,,,antu.,rę. sluchał - sam \\iz]]us
n,-]i ._ -VlizfuSzon-"ch tv;,znań zna
3,c mal:.rzł Sctc. którv nagle uir
\ir Berje-,vim sl,",oiego prekursc
Oplsr,.;...i"r,-r,l< jecvś obrazy Soto,
}<azane na rr,1,,stxy7i6 ,, 0 iat m:J
stri a ab,r1 l,akc:;,.j nego". Porj o,b,nie
l]e:,]er.vi poiłuquie się o,n elemen
rni pcrvtat,za jacr-l:ri się o róż
rłieliiolici i ial<turze. czvni to ieCr
rł. 1<cnl.czvciach d-;;ulłaszczyu:
wych, tak, żeŁv rvjCz miiaiąc ki
poz,",cie, rnigł r,i oku rł,rażen:e wie
kieru nlio.,,"ego rucl-tlt t_vch nalłła
jecl,ch się na sieb;e ksz'iałLórv, Ri
nilż vasarelj może rtznać Berierr
gr za swego poprzednika, Ic
k|,.:ra i9nc],anti usiłorvali oślnies
r.,, Pclsce, była orvginalna i pl

Nie s3 to ekspervment}, bez lr
_s elr\i,eil. j j pral<t;",lcznyclr, Berlewi
1<cn'r-;nuorval swoich doś,,ł iadcze
t,Is r,z,,r,Inrl rt pe'ni srtoie,] l,
.t'le ,T, C, :,:o11 z oh:a:ow s$,(
rr.r,szedł - zri,5,i<ła to ciroga abstr
cjonl_qt-,. -* ku arclritektr,rrze. Vy'e
zueia, iiraj, któr1,11, stolicy srr.c
oddał buCortcictl,łlo nor,r,atc1,om,
u.olał gc na odpclviedzialne stano
sko, Jest on kortjsarzein parviir
Vy'enezucli na r,.",vstnr'',ie vl IJruks
Tcn zaiedrł,ie 1rzydziestoparoit
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art.vsta projektuje rórtnież , poro-
zumienlu z P. Bouiezem salę kon-
certo,lł,ą dla muz;-ki eiektronowej w
Darmstadt. oto iest ,prawdziwa dro-
9a art_rlstv nowoczesnego: oC obra-
zu sztalugorr.ego rr-l-chodzi on na-
przeci\ł, rrlsz"vstkim szt1.lkotrr pla-
slycznvm r,1,3lnizu,]qc.l m ż; cic co-
dzienne człoulićka xx lł,ieku.
A Strzeminski i Kobro? Strze-

mińsl<i pozostawał łv kontakcle z
Doesburgiem i Arpem i jegc prece
br,'lv znane szczupienru ąru-lu nf :-

11ty[itnlejszych (Arp ma 3 oci:az5,
Strzemirl-skiego, z których jeden lvy-
poż;rcz"vł ł{uzeum w tsazylei). Do-
piero iednak ta r,vystawa ukazla.ła .,lr
pelni jegc lł,ielką orl,ginalnosć o-
czom na,]rrrvbjtnjejszvch znawc,órv.
Sild Arpa. którv osiągnięcia Strze-
m.lisli,ego róił,nrł z o iągn:qcii)mi
Monclriana, entuziazrn ]\,1ortensena
i Vasarelego, zainteresolvanie pa-
pieża kryt5,ki un:weisyteckiei Nlar-
cela Brion talł ż;,rve, iż rł,ziął się
do prz_vgotot,ailla lt, drugim wyda-
niu srł,ojej znanei kslążki osobnego
rozdzjału pośv.;eccnego Arł,angar-
dzie polsklei - to są fakty deel,du-
j ące.

Rzeźbr. Ilobro poCobałv się nad-
zu,vczainie, NIcrtetrsen (nie ty1}<o

znakomity mala:rz, ;:1e i rvrażiiw].
na poez ję tłumrcz Lautrólmonta i
E]uarda) nie mćgł rvviść z poCziwu,
po,rólł,nuiąc je dc najpiqilnieisz;,ch
poematórv. Zalrrtr:orą, r,",]docznle oC
ł ,"l.]a1l;ór l:1 icźaca r.i, 0'ił:lic},
I{uzettm ŁćCzliicgo. jeCyną jej rzłź-
l;? sula]]3;,11atYc;na. czr,ścll on rr ła-
sllo:ec:nIe, cili,,:bla: s:e. że pc,ś,.,,,le-
.,l t. i p:,a..,,, ] ',]| ,:,el 9,:] : :l,.-: ..J,.r;_
ne cette fsrnnlel" pci,.,tal,z:i.

Ale ht;]lclrl,:elt. j:]i ja. pclllzu ie
:,'- \,]T_ :,..:,_,/_,,-",, :,-';_l c-,l ", n|_
,,,, ^; ._'.t,l<. .\\ ], _1 i,,:, ju. r,,:r,e:r :.,-
r',:Ć :r,.h:,'l l. .ż,zl, n.z :i:z,e,j:
Ie\,,,.:?9, .,.,:c-,-u. \','tstev,,;,, ^:r,i,:e:,a
s,q ; ;:r.r, l,e, Lcc., tll.<o t: \,,:.,]i:-
wa nap;,a-,r-cie s:e 1lcz.", k'Lól,ą za,nv-
kaiac nla s_e r,,,ie.zerie. że sle cir,,-le-
ra dizr-: dc 1;l,zlsz}ości rrlilai,sIiva.
Zł - s i,,, '- jl i: 

- prk: lu',. s:c
rlr,<12,1,^ -, - ,.|l .krt^,..,rzr.
sztuki abst.rallcl,ilei ri- Polscg'' -nie bęiz'e ]c i..ż:,:? t,, jla ri.v;te-
rva -qztuki abstr:.]<cr,,]:rei. 1:,cz że bę-
cizie to ,nvl,st:rł-a ieCtna i niepor",.ta-
rza]nr. T:kr, zl rr,l,^ ];i z n'e,i rv;,-
snute por.,,,:oCa nas Calei. poza sztu-
kę abstral<cviilą. cio ri,ldzerr:a,"r,ię-
cej - nż - abstrakcvjnego. Sz.t:,r-
lia bor,,,iem żr,ic z plzelira,czania o-
s:ąetlięte,j już sz'l,_łkr,
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r-liienie prawdy jest już ak-
tem rerł.olucyj nym. Właśn'e
rilatego, że w minionynr okresie
prar,vda była ton,arem mało cenio:
n,\,lrn - filmorł,ców poiskiclr z takim
truCem trzeba b1,lo namarl,,iaó na te-
mat_vlię współczcsną i tak mizerne
lezult:lv pt,zr :ricsłr 1o n:;^.rlrvianie.
Viinien b1,} w pieir."szyllr rzęczie
stiaszak ..zniesłal,,liania rzeczywisto-
Ści", z któr'egc możną b;lłg u,i,51r,2.-'ii.co ltl+ic;r 6]-:rir, mttiej panc-
glr-,,cznego i d.,vlrs1.1iego.

Cenię so'bie zCania 1ęlrlir,l.,;,ch kry-
1.1,liórł., któIzy lL]bią przv lada oka-
z,ii l,rcłlć. ża ilr,,".,l,v Cr,jn żcr rł,ro-
giei pfcp3.3?nCz.je. To ccirre kryte-
t,iltm nie rni:le b;lć jej.nak roz-
strzvgając.vm o rłlalczącei i terrden_
r:;,-i nei "sztrtce. J:jli trr,órcy bęlą
]<on.lkrr,.,:rin,e pr,;, tn,llzaĆ, Żł
ii,tnieią i:szcze w Fclsce łaporvnicv,
1-"nie i chuiigani, tc ł:tpotvnicy, ie-
nie i chLiligeni cl-riŁnie chcdzić będą
do kirl, -rpckoini. że tam ich nikt nie
osadzi. I a:t;,,sta prze szkodzi naro-
d61l,,i 11r mitszl,l n:przóC.

Oi:tyli11711, i::t 1;rl,ierium \\,zględ-
lriejsz.vm, z:;r,,,cCnieiszynr od p.rarv-
.j5,,. Zestarlmy jednalł z:e sobą dwie
bezsporne Drar,:,ld;l, by ocenić -stopiei
icit optyrrrizrnu: ..Folacy 11,1,1<azali
się rv ci:sie ostatnicj r,vojn-l, bez-
P iZ yk ł a C tr ]rln b c h a t e r s t 1,1, :i_r:r s 1 ra c łń _
cjrv,' ciaz:,.daremne bohaterstwc
czyniło Polli<:irv skłonnvi-ni do ma-
1o,lvniczyclr i bezscnscrr.,nvc]r kata_
sti,of". Ta drlr3a prarvCa jest na
pev,,nc mniej banalna. trudniejsza
do prz_viqcia, pcirzebnie ;s:a, Otóż w
sr,rnie, ch:cniąc nas przeC katastro-
fat-lri, iest też chyba grubc optymi_
si1 czna,

Teza. cil"o3a Jltreniervorvi, ."vydaje
mi slę p:s,,,nlstlczla. Aie pro.szę
til]ino ił,:lz-,,stkc par:riętac. że nie na-
zl,.,:lcn .tc fl-,,nr:li.stą. T:];,e a;:rate-
trr;,rci,.ll<ulą bc..viem djllog do o-
1..iażcnl,ch monclogów. :\ diaicg o
lJizl:ś7łcśc' sztuki s:cc.i:listyczrrej
*,;,daje n:r,r slę cbustrcirnie pożąda-
n;, i 1:ożyieczny.

JEREY PŁltŻEwsI{I

1) Tlt [Itlbe nieporoztlmienie. Toeplitzpowiedżiał \./ r,Zeczy,jSi]olrci: ,.w raa]i-
, ij (,i:i .\-(,]] .l1ic;ach n U j; i b} ć clem(l]iy
i .clcJ,lJl,\ C,:l]e, ]1 o E ą bJ C nICl.cal SiJ.cZ-
De śi,o._il.i \-,._Yl.azu',. Jest tc beZCcr,emo-
r)ia]na Zmil]la i|tctlcji mó\l,cy ieśli nie() 1i0. to co 11ajiniliej o 90 SioDni., Dll .i ^"..|a 7.z .r , a: . )uailic Ju-
J'ei]|C:\,il, żP ,iC,:|]\ | ] Z Iló\,.l]\.C|] .: ].^(-
nilć iic]lic],en:,ji rv t iaclŹe b1.!o ogłoszi-
nie ża \Vfoqa najrzcj sZtu]ij...',,arl1.:51y12_
]]ei nicu{loll]cijci,'. .io cilv])a tlochę że_
irujące, jeś]j 1,c7lrli;rtem'cirrzc; ay5la311
o:]Zi!lac je5t m. in. \.",i}ioselt, że altysta
,]ie pO\Yii]ien prrtolić.
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